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Wyłuszczając program swego gabinetu . 


sejmowi, musiał p. Artur Śliwiński wytłó- 
maczyć, co nowego wnosi do polityki, ad- 
ministracyi i gospodarki państwowej, a za- 
tem przedstawić różnice w tym względzie z 
poprzednim rządem. Różnice te dotyczy” 
ły prawie wyłącznie polityki skarbowej. 
rzecz tedy naturalna, że wykazał w czem 
odstąpi od metod p- Michalskiego. 

To posłużyło prawicy, oraz klubowi pra- 
cy konstytucyjnej do zaaranzowania uda- 
nej komedyi oburzenia. 

— Krytykuje tyiko! Mów pan o progra- 
mie! — wołał hr. Baworowski, a endecy 
tak się jakoś naraz ujęli za p- Michalskim, 
jakgdyby sami nigdy nie byli go atakowali 
w 'najostrzejszy sposób... 

Zarzut podniesiony przez hr. Baworow- 
gkiego W deklaracyi klubu pracy konstytu- 
cyjnej, że krytyka rzadu poprzedniego „nie 
ma precedensu''i że „utrudnia zadanie rzą 
"da zagranicę”, ~ jest poprostu nonsensem. 
Jakto? Więc nowy rząd miał milczeniem 
pokryć fałszywe cyfry p. Michalskiego, 
wziąć za nie odpowiedzialność i nie wypro- 

adzić sejmu z błędu? Więc nie miał p. Sli- 

iński powiedzieć sejmowi, że deficyt bu- 
y, obliczony przez p. Michalskiego 
132 miliardy, w rzeczy- 
już 400 
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polu tytoniowego, jakie planował p. Michal 
SKi, mianowicie na spółkę akcyjną, rzadu z 
prywatnymi fabrykantami tytoniu? Miałże 
p. Śliwiński zataić, że p. Michalski nie po” 
zostawił żadnego planu finansowego, bo ża- 
dnego nie miał?! 

Wypowiedzenie tego wszystkiego było 
dla p. Śliwińskiego koniecznością, obowi% 
zkiem. 

Jeżeli klub tracy konstytucyjnej z tego 
zrobił mu zarzut. to widoczną jest rzeczą, że 
zrobiono sobie tu tylko pretekst, aby — w 
braku innych %motywów — tem umotywo- 
wać opozycyę przeciw gabinetowi p. Sli 
wińskiego.- 

Postępowanie klubu pracy konstytucyj- 
nej tego sejmowego „języczka u wagi“ było 
w tej sprawie nieszczerą komedyą. Klub 
ten chciał poprostu obalić gabinet p. Sli 
wińskiego i dlatego chwycił się bylejakiego 
pretekstu. W gruncie rzeczy idzie temu 
klubowi tylko o to, żeby edroczyć wybory 
sejmowe do przyszłego roku, a może na je- 
szcze dalszy termin, Wiedzą bowiem dobrze 
panowie, klub ten składający (a rekrutują” 
cy się przeważnie z. dawnych auatryackich 
posłów wschodnio-galicyjskich, którzy bcz 
wyboru weszli do sejmu polskiego), że w 
przyszłym sejmie klubu tego już nie będzie, 
pragną tedy zachować swój stan posiada” 
nia jak można najdłużej. 

Stąd dąsy na gakinet Śliwińskiego i na 
jego zamiar przeprowadzenia wyborów. 

Wszystko inne było obłudną komedyą. 

A komedya będzie Polskę kosztowała je- 
szcze parę tygodni przesilenia... 


Kompromitacya prawicy 
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głosowanie. — Jutro ciąg dalszy dyskusyi. — 
Znamienne oświadczenie lewicy i 


Michalski do swego poprzednika, Odczytane słowa 
Z „Monitora* wywołują na prawicy nowe krzy- 
ki. Pos. Rudnicki (endek), nie zoryentowawszy 
się w sytuacyi, krzyczy, że to, co Witos odczy- 
tał, jest kompramitacyą państwa. Na to z lewicy 
padają okrzyki: Durniu jeden, tożto wydruko- 
wane w „Monitorze*! Powstaje kolosalny śmięch, 
skonfundowany Rudnicki umyka chyłkiem mię- 
dzy ławki. i 

Pos. Witos w dalszym eiaągu przemówienia 
zaznacza, że cała akcya endecyi jest skierowana 
przeciw autorytetowi państwa, że plugawość jej 
wystąpień przechodzi wszelkie granice i powia- 
da ironicznie: Wobec p. Bobrińskieqo panowie nie 
używaliście tego tonu, co wobec Naczelnika pań- 
stwa. a 

Na prawicy słowa te wywołują konsternacyę, 
Do najważniejszych momentów mowy p. Witosa 
należy zakończenie, w którem odczytał 


deklaracyę wszystkich stronnictw lewicowych. 
Deklaracya ta brzm: : 

„W imieniu wszystkich stronnictw lewicowych, 
przez które jestem upoważniony, oświadczam, 
że przeciwstawiamy się próbom wywołania no- 
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wego przesilenia i utworzenia rządów wsteczni- 
ctwa, opartego na głosach martwych (aluzya do 
klubu pracy konstytucyjnej. Przyp. red.), nie 
reprezentujących nie w społeczeństwie. Nie jest 
to grożba, lecz ostrzeżenie. Bo wiadomo, gdzie 
przesilenie może się” zacząć, ale niewiadomo, 
gdzie się skończy“. 
Po przemówieniu posła Chądzyńskiego odbyło się 
głosowanie nad wnioskiem o zamknięcie dyskusyl. 


Wniosek przyjęto 200 głosami przeciw 171. Oka- 
zało się jednak, że prawica, dążąc do zamknięcia 
dyskusyi, zapomniała postawić wniosek o uchwa- 
lenie rządowi wotum nieufności. Gdy marszałek 
chciał przystąpić do głosowania, okazało się, że 
niema nad czem głosować. 

Dia uratowania sytuacyi poseł Głąbiński posta- 
wił wniosek, że Sejm rostrzygnie, czy jest za za- 
ufaniem dla rządu czy przeciw. Ale ten wniosek 
nie okazał się skuteczny. Zrozumiała to lewica, że 
to znaczy ośmieszenie siebie samego i pod adre- 
sem niefortunnego Głąbińskiego poleciał szereg iro- 
nicznych okrzyków. 

Marszałek próbuje przeforsować głosowanie, ale 
wobec silnej opozycyi lewicy daje spokój i zwołuje 

konwent seniorów, 


na którym uchwalono jednogłośnie zreasumować 
uchwałę o zamknięciu dyskusyi, co znaczy, że 
stwierdzono kompromitacyę prawicy. 

Wobec tego jutro dalszy ciąg dyskusyi dad ex- 
pose. 


Zagadkowa rola klubu pracy 
konstytucyjnej 


P. Federowicz zapędził klub w matnię 

Klub pracy koastytucyjnej, w szczególności jego 
przewodniczący poseł Federowicz, nie ustaje w za- 
biegach o utworzenie jakiegoś „osiłka* rządowego. 
Klub ciągle konferuje z prawicą pod patronatem 
p. Federowicza, który wmówił w siebie, że można 
zrobić rząd z premierem prawicowym i że dla 
niego będzie można otrzymać poparcie lewicy. P, 
Federowicz za najlepszego premiera uważa p. Ku- 
charzewskiego ; niestety — prawica, jak dzisiejsze 
głosowanie wykazało, rozporządza tylko 200 gło- 
sami. s 

Wogóle p. Federowicz w tem przesileniu odzna- 
cza się niebywałą zdolnością w... matactwie, tak 
dalece, że nikt mu już nie wierzy. W ten sposób 
skompromitował on swój klub i osadził 
lodzie. à 

Gdy jego kolega klubowy poseł Baworowsk 
zwrócił się do posła tow. Diamanda, odczuwając 
głupią sytuacyę klubu, z zapytaniem, dlaczego le- 
wica nie szuka kontaktu z klubem pracy konsty- 
tucyjnej, poseł Diamand odpowiedział: „Pan chy- 
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ba sam najlepiej wie, że panom wierzyć nie można“. 


Klub pracy konstytucyjnej, który dotąd odgry- 
wał rolę pośrednika i poważnie wpływał na gło- 
sowania, dzięki p. Federowiczowi został zepchnięty 
do roli podrzędnej, do roli klubu, z którym abso- 
lutnie pertraktować nie można. 


Minister skarbu rozwija swój plan 


Korzystne wrażenie w komisyi 

Dziś na posiedzeniu komisyi skarbowej wygłosił 
expose minister skarbu p. Jastrzębski. Expose to, 
bardzo wyczerpujące, wywołało korzystne wrażenie, 
P. Jastrzębski zdaje sobie sprawę z sytuacyi finan- 
sowej i w przeciwieństwie do p. Michalskiego po- 
sługuje się rzeczowo materyałem cyfrowym. P. Ja- 
strzębski uważa, że wprawdzie położenie finansoe 
we jest ciężkie, ale nie jest rozpaczliwe i że da 
się wyjŚć. Nie traci też nadziei, że będzie można 
otrzymać pożyczkę zagraniczną. 

Poseł D:amana, zapyiany o wrażenie co do 0S0- 
by nowego ministra skarbu, oświadczył: Mojem 
zdaniem, wypędzono znachora a przyszedł lekarz. 
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Minister skarbu o położeniu finansowem 
| państwa 


4 (PAT) Warszawa, 6 lipca. 

Na zaproszenie przewodniczącego komisyi 
skarbowo-budżetowej przybył na dzisiejsze po- 
siedzenie minister skarbu p. Jąstrzębski i zło- 
żył wyjaśnienia o obecnym stanie finansowym 
państwa. Minister przewiduje powiększenie się 
niedoboru w tegorocznym budżecie przynajmniej 
do 400 miliardów, który składać się będzie z na- 

, stępujących poszczególnych pozycyi: 

Na skutek żądania ministerstwa skarbu wy- 
datki osobowe 160 miliardów, wydatki rzeczowe 
30 miliardów, wydatki w walutach zagraniczn. 
4 APY, wydatki inwestycyjne 20 miliar- 

ÓW, 

ministerstwo robót publicznych zażądało po- 
większenia budżetu o 5 miliardów 800 milio- 
nów, 

wydatki związane z przejęciem Górn. Sląska 
wyniosły 5 miliardów, 

wydatki z przejęciem Wileńszczyzny związane 
pół miliarda, 

ministerstwo spraw wojskowych zażądało kre- 
dytu na pokrycie różnicy wyżywienia wojska 
w porównaniu z cenami obecnemi w wysokości 
40 miliardów. 

Minister sądzi, że deficyt ten zostanie jeszcze 
powiększony, a mianowicie przez następujące 
pozycye: 

na płace urzędników o 27 miliardów, na ró- 
żne drobniejsze wydatki o 15 miliardów. 

Dodać należy, że w skład przewidywanego 


niedoboru 400 miliardów wchodzą jeszcze 132 


miliardy, przewidziane w prejiminarzu budżeto- 
wym na potrzeby roku 1922, według notatek 
sporządzonych przez ministerstwo skarbu z cza- 
sów Michalskiego. 

Na pokrycie tych niedoborów przewidziano 
wpływy następujące: 

z podatku dochodowego 10 miliardów, 

podwyższenie taryf kolejowych 62 miliardy, 

podwyższenie opłat stemplowych 6 miliardów, 
podwyższenie podatków pośrednich 17 miliar- 
dów 600 milionów, 

podwyższenie podatku gruntownego 47 miliar- 
dów 500 milionów, co razem daje 127 miliar- 
dów 100 milionów, czyli że deficyt ten oprócz 
przewidywanego podwyższenia wydatków wy- 
nosi 273 miliardy. | 

W sprawie monópolu tytoniowego minister 
oświadczył, że dla całkowitego wprowadzenia 
w życie monopolu należałoby poczynić kroki 
celem stworzenia kapitału obrotowego, oraz po- 
czynić wydatki na inwestycye, mianowicie na 
kapitał obrotowy 45 miliardów i na inwestycye 
również 45 miliardów, włączając w to 30 miliar- 
dów na wykup fabryk prywatnych. Monopol 
może zapewnić 110 do 120 miliardów. P. Michal- 
ski przewidywał otrzymanie pod zastaw mono- 
polu 300 milionów franków. 

P. Jastrzębski zastał obecnie w toku pertrakta- 
cye prowadzone przez p. Rutkowskiego o uzyska- 
nie pożyczki w Anglii. Pożyczka ta zdaniem mi- 
nistra nie rokuje wielkich nadziei. 

e O swoich planach na przyszłość mówiąc, pod- 
niósł minister duże nieporozumienie, jakie 'miało 
miejsce w 'przeprowadzeniu daniny,. która mogła 
wyrównać tylko niedobór powstały z powodu 
spadku waluty, lecz nigdy nie mogła doprowadzić 
do sanacyi finansów państwowych. Dzięki temu 
zahypnotyzowaniu "się daniną, stracono 9 miesięcy, 
które powinny były być użyte na istotne uzdro- 
wienie stanu naszego skarbu. Minister nie widzi 
innego wyjścia co do uzdrowienia naszych finan- 
sów, jak tylko przez pożyczkę zagraniczną, do 
której jednakże potrzebne są niezbędne rachunki 
natury politycznej, Przedewszystkiem roóżwiana 
musi być legenda o wojowniczości Polski i o jej im- 
peryaliźmie, natomiast musi być z całą szczerością 
podkreślona tendencya pokojowa, przyczem p. Ja- 
strzębski rozumie pokojowość bierna i czynną, 
t. zn. że Polska powinna przykładać rękę do grun- 
towania pokoju w Europie. Bez tego o pożyczce 
zagraricznej myśleć nie sposób. Dla osiągnięcia 
równowagi budżetowej, należy przystąpić do mo- 
żliwie prostego opodatkowania, przyczem do o- 
wych podatków należałoby zastosować na czas 
sanacy! naszych finansów szereg pedatków do- 
datkowych. W zakresie wydatków społecznych 
musimy zrozumieć, że państwo nie jest w stanie 
w krótkim czasie zaspokoić wszystkich potrzeb, 
które pozostawione nam zostały w spuściźcie po 
okupaniach. Musimy więc wejść na drogę stopnio- 
wego ich usuyania, w zależności od tego, na co 
nas stać, bo państwo znajduje się w bardzo cięż- 


kiej sytuacyi między innemi z tego względu, że 
przemysł, bandel i budżet państwa w poszezegól- 
nych dzielnicach długi okres czasu był finauso- 
wany ze źródeł zewnęttznych. 

Potrzeba stworzyć nowe arterye życia handlo- 
wego i przemysłowego. Wszystko to chcielibyśmy 
uskutecznić zaraz, lecz środki nasze nam na to 
nie pozwalają. Według p. Jastrzębskiego nie istnieje 
sto programów uzdrowienia państwa a jest tylko 
jeden. Minister nic nowego tutaj nie stawia, albo- 
wiem jest przeciwnikiem wszelkiego rodzaju eks- 
perymentów przy obecnym stanie naszęj skarbo- 
wości. Chodzi tylko o metody. Sami tnusimy zdo- 
być się na skuteczny wielki wysiłek, gdyż tylko 
na tej drodze możliwe jest uniknąć w zakresie fi- 
nansowości kontroli zewnętrznej. Co do stabilizacyi 
waluty, minister uważa osiągnięcie stabilizacyi wa- 
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luty papierowej za niemożliwe. Wysiłki mogą dać 
wyniki dodatnie, ale kompietne;j stabilizacyi osią- 
gnąć się nie da. P. Jastrzębski jest zasadniczym 
przeciwnikiem powiększenia inflacyi na środki o- 
brotowe i handlowe. Jedyny wyjątek infłącya mo- 
że stanowić na uruchomienie zbiorów rolniczych, 
albowiem może być po dwóch do trzech miesią- 
cach cofniętą. 

Zagranica bardzo dobrze jest poinformowana o 
stanie naszych finansów i bardzo poważnie życie 
nasze śledzi. Z tego względu p. Jastrzębski uważa 
za szkodliwe komunikaty w rodzaju tego, laki się 
ukazał 25 maja br. w „Tempsie* francuskim, a 
w którym stwierdzono, że p. Michalski już osią- 
gnął stabilizacyę marki polskiej*. 

Na pytanie posła Bruna, czy minister uważa o- 
siągnięcie pożyczki zagranicznej bez poważnej gwa- 
rancyi państwa za możliwe, minister dświadcza, 
że jest to niemożliwe, 

Na tem posiedzenie komisyi zakończono. Wyja- 
śnienia p. Jastrzębskiego sprawiły na obecnych 
bardzo dodatnie wrażenie. 


Sytuacya polityczna w Niemczech 


Obawy burżuazyi przed socyalistami 


Bsriin. (AW) Sytuacya polityczna zinieniła się 
zasadniczo. Stanowisko socyalistów w państwie 
wzmocniło się. Z tego powodu szukają demo- 
kraci nawiązania stosunków 
stronnictwem ludowem, kióre miałoby wstąpić 
do rządu. Demokraci jakoleż cenirum wystosują 
w tej sprawie konkretne zapylanie do tej par- 
tyi. Wstąpienie do rządu niemieckiego stronni- 
ctwa ludowego byłoby równozfńaczne z odmową 
niezawisłych socyalistów. W debacie zwróciła u- 
wagę mowa przywódcy niem. stron. lud. dra 
Stresemana, który stwierdził, że wypadki vsta- 
tnich dni potwierdziły, iż w Niemczech istnieje 
tajna centrala morderców. To też zwrócił się 
z ostrym zarzutem przeciw Helfferichowi i wzy- 
wał do popierania republiki nawet tych polity- 
ków, którzy w gruncie rzeczy są monarchistami. 


Zmiana w ustawie o ochronie republiki 

Berlin. (AW) Między partyami Rz-szy toczą 
się pertraktacye w sprawie ustawy o ochronie 
republiki, Ceiem ułatwienia kompromisu rząd 
przyjął poprawkę do projektu rządowego, pole- 
gającą na tem, że sankcyom karnym, zawartym 
w Ustawie, podlegać będą wszystkie czyny, któ- 
re byłyby zwrócone przeciw ustrojow: republi- 
kańskiemu. Poprawkę tę można interpretować 
w ten sposób, że karane będą zarówno prze- 
stępstwa popełnione z prawej jak i z lewej 
strony, podczas gdy w projekcie rządowym była 
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(PAT). Warszawa, 6 lipca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu poseł rutek wska- 
zał, że powołani na świadków w procesie Dą- 
bala poseł Barlicki i Sudoł zostali skazani na 
grzywnę 4000 mk, co narusza nietykalność po- 
selską. Sprawę odesłano do. komisyi. 

Następnie odesłano do komisyi sprawę regu- 
laminu do Zgromadzenia narodowego (ciaio zło- 
żone z-sejmu i senatu dia wyboru prezydenta 
Rzeczypospolitej), ustawę o straży granicznej, 
ustawę 0 stowarzyszeniach oraz ustawę o raty- 
fkacyi międzynarodowej umowy zawartą 20 
kwietnia 1921 w Barcelonie o urządzeniu dróg 
wodnych: 

Przy ayskusyi nad ustawą o zaprowadzeniu 

sądów doraźnych na G, Sląsku 
poseł tow. Liebarman oświadczył, że ua Góraym 
Sląsku panuje spokój, ustawa jest więc niepo- 
trzebna. Ustawę uchwałono w III czytaniu. 

Sprawę 


ustawy inwalidzkiej 

marszałek chciał usunąć z porządku dziennego, 
ponieważ minister skarbu nie zajął jeszcze wo- 
bec niej stanowiska. Wniosek pos. tow. Regera, 
aby ustawę zaraz wzięto pod obrady, odrzucono 
t 7 głosowaniu 196 głosami przeciw 

Przystąpiono do dalszej dyskusyi —' 

nad exposć prezydenta ministrów. 

Sprawozdanie podajemy osobno. 

Wkońcu dyskutowano nad wnioskiem nagłym 
w sprawie zajść wiieńskich. 


—0 00" 


z  niemieckiem 


mowa tylko o interwencyi przeciw prawicy. 
Dotychczas do kompromisu nie doszło. 

Berlin. (AW) Rada Rzeszy przyjęła 3/, głosów 
ustawę o ochronie republiki. Jak się okazuje, 
większość ta uzyskana została jedynie tylko 
dzięki temu, że przedstawiciele Wirtembergii 
głosowali wbrew instrukcyi swego rządu za u- 
stawą. Rząd Wirtembergii ma założyć podobno 
protest. 


Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu 
Berlin. (AW) Z powodu krytycznego położenia 
rozpowszęchniono pogłoskę o blizkiem rozwią- 
zaniu Reichstagu. Na giełdzie berlińskiej powstał 
dziś z tego powodu formalny popłoch. Dolary pod- 
skoczyły z 437 na 467. 


Krwawe demonstracye 


Frankfurt. (AW). Demonstracye związków 80- 
cyalistycznych i komunistycznych miały przebieg 
bardzo burzliwy. Tłumy atakowały policyę, padały 
strzały z tłumu. | 

Berlin. (AW). Koło Magdeburga przyszło na fol- 
warku Gneisenau do gwałtownych demonstracy 
w związku z ustawą o ochronie republiki. 20 de 
30 tysięcy osób otoczyło zamek, rozbroiły policyę. 
która strzegła zamku, wtargnęły do wnętrza i zu- 
pełnie go spiądrowały. Przybyłych w* automobile 
20 uzbrojonych żołnierzy rozbrojono. Na miejsce 
przybył prezydent rządu, który stwierdził, że po 
łożenie jest niesłychanie groźnem. 


Gorkij przeciw mordowi 
na eserach 


Wiedeń. (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ donos 
z Beriina, że Maksym Gorkij wystosował do Ana 
tola France list, w którym wskazuje, iż sąd nad 
socyalrewolucyonistanii jest jawnem przygotowa- 
niem do zamordowania ludzi, którzy położyli za- 
sługi około oswobodzenia narodu rosyjskiego. List 
kończy się, prośbą o interweniowanie u rządu so- 
wietów na rzecz oskarżonych. 

Równocześnie Maksym Gorkij wystosował list 
do Rykowa, w którym powiada: Jeżeli teror prze- 
ciw socyalnym rewolucyonistom zakończy się ich 
morderstwem, będzie to morderstwo z premedyta- 
cyą. Proszę uwiadomić Trockiego i innych o tem 
mojem zdaniu. Jestem przekonany, że jeżeli oskar- 
żeni będą straceni, wywoła to moralną blokadę 
Rosyi przez wszystkich socyalistów. 


Tajemnica Litwinowa 


Haga. (AW). Litwinow zapowiada w sposób ta- 
jemniczy jeszcze większą senzacyę, jak zawarcie 
traktatu niemiecko-sowieckiego w Rapallo. Nowe 
postanowienia niweczą zupełnie plan rzeczoznaw- 
ców nierosyjskich. Twierdzi dalej, że niebawem 
podpisany zostanie układ z pewną grupą amery- 
kańskich finansistów, którzy przystąpić mają do 
odbudowy całego szeregu przedsiębiorstw przemy- 
słowych w Rosyi, a szezególnie przedsiębiorstw 
naftowych. 


Uziczerin w niełasce 


Londyn. (AW). „Times* donosi, że Cziczerin po- 
paał w niełaskę od qzasu Konferencyi genueńskiej. 
Kierownikiem polityki zagranicznej są obecnie Li- 
twinow i Joffe. 
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Z kim endecy sympatyzują 


Krótki, ale wymowny artykulik podała „Gaz. 
Warszawska“ o „odruciach :naxifestacyjnych ' w 
Niemczech po zamordowaniu Rathenaua — artykue 
lik, zatytułowany: „Różne katy widzznia'. 

Wskszawszy, iż w Berlinie, Frankfurcie, Hambur: 
gu i Dusseldorfie przebieg maniiestacyj republikań: 


skich był spokojny, a w Darmsstadzie r'atomiast poz 


turbo vano kilku posłów nacyonalistycznych, dodajes, 
że w innych miastach inaczej się wypąwiedziano.... 
Przytacza, że w Heidelbergu rp. „studenci z wężów 
gumowych oblewali wodą demonstrantów, którzy 
chcieli zawieszenia wykładów na znak żałoby” i irə- 
nizuje, że prasa niemiecka nie będzie mogła tego 
wyzyskać, jako objawu republikanizmu. Wyrażciej 
jednak puszcza dopiero farbę, przychylną mordor: 
com nacionalistycznym, pisząc o Monachium: 

Tam na posiedzeniu parlamertu pewien mó: 
wca wystąpił z pochwałą „ideowości' zabójców 
Rathenaua, zaś prezydent gabinetu bawarskiego 
poddał tak bezwzględnej krytyce ostatnie zarzą- 
dzenia prezydenta Rzeszy, iż wprost ric z nich 
nie zostało. , 

Ten zaś chyba lepiej wie, co się święci, niż 
platni „rewolucyjni* demonstranci Darmstadtu". 

Kto zna dzieje duchowe er'decyi, wie, iż jej prze» 
obrażenie z ugrupowania „romantycznego“,  „irrez 
dentystycznego“. na nacyonalistyczr:e odbyło sie w 
znacznym stopniu pod urokiem „tężyzny* i „żelaz 
zmej pięści*, które rzucił był ra szalę polityki Biss 
marck. Nie dziw, że i dzisiaj mn naśladowcom 
imponuje ta  „niezłomność* junkierska, która nie, 
cofa się przed miotnnem głowni pod pożar wewnę: 
trzy i nieprzejednanie swoje pieczętuje nawet mor: 
derstwami politycznemi. oza „pyszny*'! materyał 
nacyomalistyczby, coza „wspaniał?* wstecznictwoł 
Tylko, że w tym odruchu sympatyi czy podziwu, os 
partej na podstawie dość podobnej treści duchowej, 
zapomir'ają endecy o jednem: Że ci niszłomm nacy: 
onaliści i monarchiści są nie tylko wrogami demos 
kracyi, nie tylko wrogami żydów ale są ugrupowa:s 
miem, dyszącem o©dwetem, żądzą wojemnego odegra: 
nia się, pragnieniem nadewszystko starcia Polski 2 
mapy Europy. Endecya może w swym szale patrzeć 
z podziwem na morderców Rathenaów, ale ta sama 
woła mordercza dyryguje i bojó wsami mordującemi 
na Śląsku.. Polaków 
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Stan pokojowy a prata oriceon 


Z kół oficerskich otrzymujemy 
następujący artykuł: 

Od czasu, gdy państwo nasze weszło w sta- 
dyum pokoju, nastała cisza w dziennikach na- 
szych co do pracy obywatelskiej społecznej i 
oświatowo-kulturalnej w wojsku, nikt w tym 
względzie nie pisze nic, o pokojowem zajęciu 
korpusu oficerskiego, społeczeństwo nasze po- 
jęcia nie ma, a że tylko ciąglę czyta o podwyż- 
szonych gażach oficerskich, o przestępstwach 
jednostek, o zdemobilizowaniu osób rzekomo 
pod względem wykształcenia i moralnym naj- 
więcej wartościowych, przychodzi ono do prze- 
konania, które krzywdzi korpus oficerów zawo- 
dowych i prowadzi nieznacznie, powoli, ale stale 
do rozdźwięku między społeczeństwem, a jego 
własną armią. 

Stan ten pogarsza jeszcze ten fakt, że nie- 
które jednostki, na szczęście nieliczne, które 
albo musiały szeregi opuścić, albo opuściły je 
same dla lepszego intratniejszego zajęcią poza 
wojskiem, szerzą nie drukiem ałe drogą gorszą, 
bo w rozmowach prywatnych, niepodlegających 
żadnej kontroli ni krytyce rzeczowej, niezgodne 
z prawdziwym stanem wieści. 

Podczas wszystkich wojen, jakie były na świe- 
cie, znachodziły się wszędzie i zawsze także i 
takie jednostki, które pozornie „stawały w po- 
trzebie*, obejmowały mniej lub- więcej wybitne 
stanowiska, na których nie robiły nie, a jedynie 
dużo krzyczały, byle się na tyłach armii utrzy- 
mać. W cichości ducha śmiau się ci bohatero- 
wie ze swej „ofiarności, ze swej pracy, bo czuli 
jej nicość, tylko swe; własnej osobistej nicości 
nie widzieli i gdy niebezpieczęństwo minęto, po- 
szli z szeregów odziani w togę „poświęcenia“ 
1 „spełnionego święcie obowiązku“. l dzisiaj, 
opowiadając o sobie, przywary własne skiadają 
na pozostałych, mówiąc: „Ja dobrze wiem, co 
Się w wojsku robi*. Na szczęście jednosiek ta- 
kich niewiele, ale są. A potem dalszy ferment 
sam już się tworzy. Gdzieniegdzie mała kroni- 
karska notatka zawsze prawie ujemna i zawsze 
o mundurze wojskowym, robi swoje. 

bo przeprowadzonej demobilizacyi została li- 
czba oficerów iak zredukowaną, że w kompa- 
nii, gdzie ich dawniej byio pięciu lub więcej, 
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„NAPRZ of- 

nS 
jest dzisiaj tylko jeden i ten jeden od 6-tej go- 
dziny rano do zmroku, Z przorwą ob adowa, 
pracuje za dawnych kilku. ' 1acuje bardzo cięż- 
ko, bo jest i dowódcą i gospodarzem za wszyst- 
ko odpowiedzi:inym i instraktorem i nauczycie- 
iem. Dzisiaj oficer faktycznie pracuje ciężej od 
wyrobnika, nigdy wolnej chwili niepewny, bo 
zawsze musi być golów na wypełnienie jakie- 
goś nagłego rczkazu, bo poza pracą nad żołnie- 
rzami musi wysłuchać kilku wykładów w każ- 
dym tygodniu, musi przechodzić najrozmaitsze 
kursa przeszkolenia, składać po nich egzamina 
we <d. 

Oficerowie, odkomenderowani na wyższe stu- 
dya, są chlubą społeczeństwa naszego, bo po 
zaszczytnem spełnieniu swego obowiązku na 
froncie również zaszczytnie składają egzamina 
w wyższych uaszych uczelniach. 

A czy wie kto o tem, co się dla kultury naro- 
dowe! w wojsku robi? Kto urabia te nievśw:.a- 
domione prawdziwie narodowo masy dia pań- 
stwowości naszej ? Kto uczy te masy o obowią- 
zkach względem ojczystej ziemi? Kto masy ze 
wschodu uczy mowy i miłością do ziemi ojczy- 
stej napawa? A czy wie kto o tem, że dzisiaj 
na całej linii wrze walka ze strasznym wrogiem 
naszym wewnętrzaym, Z anaifabetyzmem, że w 
samym krakowskim garnizonie jest przeszło 3 
tysiące aualłabetów, że wszyscy oficerowie poza 
służbą czysto wojskową są dzisiaj nanczyciela= 
mi, że nie tresują żołnierzy naszych, lecz wy- 
chowują i w tym celu uczą się pedazcogiki i 
dydaktyki, psychologji, hygieny i metodyki na 
osobnych kursach, które każdy oficer (do ka 
pitana wiączaie) przejść musi i złożyć egzamin ? 
Oficer, który niadawno wśród kul z wrogiem 
walczył, dzisiaj mozoli się, by poznać tajniki 
najskuteczniejszego sposobu podniesienia pozio- 
mu umyslowego i moraluego szeregowca naszego, 

W calej Polsce, w siedzibac. D. O. K, utwo- 
rzyło M. S. wojsk. oficerskie kursa oświatowe 
meitodyczno-praktyczne, na których przygoto- 
wują się olicerowie do pracy w nawo zreformo- 
wanej 4-stopniowej powszechnej szkole żołnier- 
skiej. Dzisiaj bowiem zniknął bezpowrotnie typ 
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RZECZYWISTOŚĆ SOCYALISTYCZNĄ 

(Qd własnego korespondenta „Naprzodu ') 

30 czerwca. 
Powojenny kryzys wewnętrzny, jaki powstał 
w łonie włoskiej partyi socyalistycznej bądź na 
wskutek zróżnieczkowania się temdencyi w sto- 
sunku do fenomenu bolszewickicgo, bądź też na 
wskutek  niewspółmiernego uwarunkowania 
chwili przez leaderów socyalistycznych trwa w 
dalszym ciągu. : Partya socyalistyczna włoska 
w ciągu wojny osiągnęła rezułtaty rozwojowe 
nadspodziewane i siłą rzeczy zmelazła się w Sy- 
tuacyi, która przerosła ludzi znajdujących się 
na czele i same instytucyc. Podczas gdy przy- 
wódcy oszołomieni rezultatem chcieli za wszel- 
ką cenę przewartościować moment o cechach 
wybitnie rewolucyjnych na przeddzień rewolu- 
cyi, masy włoskie antyrewolucyjne w ścisłym 


tego Słowa umaczeniu reagowały jedynie na 
wiszystkie smutne konsekwencye wojny entu- 


zyazmem dla bolszewizmu, uważanego za pana 
ceum Średniowieczne, zdolne przemienić histo- 
rycznie tragiczną chwilę przeżywaną. Wyrósł 
stąd konflikt na gruncie rozumienia dążeń, — 
Część wybitniejszych socyalistów zdając sobie 
sprawę z fenomenu bolszewickiego, zdając Sobie 
sprawę z różnie podstawowych istniejących mię- 
day narodem włoskim a rosyjskim, zdeklarowa 
ła się przeciw eksperymientom zgubnym 1 rujnu- 
jącym partye na terenie włoskim: część zaś zlu- 
dzona chwilowym entuzyazmem -wypływającym 
jedynie z kryzysu ekonomicznego w jakim Wio- 
chy znajdowały się natychmiast po wojnie, uwa 
jala za niezbędne pchnięcie mas jaknajdalej na 
lewo, | 

Zróżniczkowanie tendencyyi doprowadziło do 
złamania wewnętrznego frontu partyjnego i do 
osłabiemia elastyczności organizacyjnej w sto- 


śsunku do samoobrony burzuazyjno-narodowej 


wytworzonej pod postacią fascizmu. Burzuazya 
włoska i elementy narodowo konserwatywne 
spostrzegły, iż partya socyalistyczna włoska wy- 
prała sobie drogę najtrudniejszą do przebycia 1 
skorzystała przedewszysukicm z budzącego Się 
w masach instynktu samozachowawczego. Na- 
leży przyznać, iż I międzynarodówka i Sowic- 
ty moskiewskie dopomogiy swym zachowaniem 
się w siosunku do Partyi socyalistycznej w ło- 
skiej rozwojowi reakcyl burżuazyjno-narodowej. 


dawnego, tak zwanego, referenła oświatowego 
czy też oficera oświatowego, dzisiaj każdy ofi- 
cer polski jest wychowawcą szeregowca. 

(Bohaterowie dawni, pozafrontowi, o których 
mowa na wstępie tego artykułu, nazywają to 
bawieniem się w oświalę). 

I u nas w „krakowie isinieje kurs taki w per- 
manencyi pod dowództwem majora Dra J. A. 
Teslara. Frexwentanci słuchają przez 6 tygodni 
dziennie 6-godzinnego wykłanu wychowania i na- 
uczania dotyczącego, potem, dzięki obywatel- 
skiemu stanowisku dyrektora Dra A. Mikulskie- 
go, przysłuchuj4 sie wzorowym lekcyom w tu- 
tejszem seminaryum nauczycielskiem, a nastę 
pnie sami prowadzą lekcje próbne w żołnier- 
skich szkołacu tutejszego garnizonu. 

Nie wymiema'my tu wszystkich kursów do- 
ksztalcających of cerskich i podoficerskich, jakie 
egzystują we wszystkich garnizonach. Nie o 
wszystkiem pisać można i wypada co się w 
wojsku obetnie robi. Ale ta mała próbka nie- 
chaj daje świadectwo prawdzie, niech wyruguje 
z pojęć społeczeństwa nieistniejącego nieroba 
z wysoką gażą, a przedstawi fakt pracy jedne- 
go za trzech conajmniej, a zato wszystko z 1 
gażą, niech nalchnie społeczeństwo myślą oie- 
sienia pomocy korpusowi oficerskiemu w wal- 
ce z analfabetyzmem, niech będzie wskaźnikiem, 
że wszystkim  dykasteryom tunkcyonaryuszy 
publicznych trzeba bajpierw umożliwić byt bez 
iroski, bo przez to jedynie i li tylko państwo 
nasze wzmoże się na siiach, za jednym zama- 
chem pozoędzie się łapownictwa, przekupstwa 
defraudacyi i nieróbsiwa, utworzy jeden front 
do walki z. wewiętrznymi wrogami ojczyzny. 

Nie należy judzić jednych przeciw drugiw, bo 
w ten sposób daleko mie zajdziemy, ale dać 
wszystkiin to, co im się należy, i od wszystkich 
żądać polem jak najuczciwszego peinienta obo- 
wiązków pod jedną i ią samą grozą kary (oczy- 
wiście wykonywanej a nie na papierze), wów- 
czas wspó.nemi siłami w krótkim czasie zagra= 
nicy pokażemy, że Polska, to rzeczywiście „wiel- 
ka rzecz“. 


Obecny moment w życiu organizacyjnem %0- 
cyalistycznem jest moinentstu 
partya socyalistyczna włoską może wyjść jesz. 
cze stosunkowo obronną ręką z obecnej chwili, 
kruszącej wszelkie uwartościowywania bolsze- 
wizujące, albo też może rozszczepić się, ustępu- 
jąc miejsca wielkiej i silnej Partyi Pracy o stwb- 


rzeniu której niejednokrotnie elementy usuwa- 
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ne poza nawlas przez Serrati'ego i innych bol- 
szewizujących przywódców myślały już uprze. 
dnio. Prawica socyalistyezna odzyskała dzisiaj 


słach socyadzmu gradualistycznego, ewolucyjne 
go; masy Ircbotnicze i zdezoryent"wame tnzylola 
prawie propaganda bolszewicką wróciły groma- 


dnie do tych, którzy wbrew narzuconej dyscy- 


plinie przestrzegali lud przed łatwą iluzyą. 

Nieprzygotewanie partyi socyalistycznej 
sukces mogliśmy dostrzedz i na niwie parlamen- 
tarnej. Wybory, które pozwoliły socyalistom na 
uzyskanie 126 miejsc w parlamencie nie zwięk- 
szyły aktywności organizacyjnej jedynie dlate- 
go właśnie, że Partya znalazła się w sytuacyi 
trudnej, w której zabrakło ludzi rzeczywiście mo- 
gących na terenie parlamentu prowadzić akcyę 
owocna. Z elementów, z których składa się re- 
prezentucya parlamentarna socyalistyczna, poza 
tymi, którzy nie zapierają się prawicowości i 


na 
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przelomowym; 


pozornie utracony grunt i stoi twardo przy ha- 
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którzy od wielu lat z krzeseł parlamentarnych — 
y 


głoszą ideologię socyalistyczną, żaden nje prze- 
jawił specyalnie doniosłych wartości, I słusznie 
-ohecną reprezentacyę parlamentarną Partyj so- 
cyalistycznej włoskiej któryś z  dmiennikarzy 
konserwatystów porównał do artystycznej tru- 
py wędrownej, w której ogół aktorów bywa rekru 
towzny poto jedynie, aby uwydatnić wielkość 
dwu lub trzech gwiazd własną nieudolnością, 
iśonstatujemy powyższe n:e poto aby watpić w 
przyszłość rozwojową socyalizmu włoskiego, lecz 
poto aby stwierdmć dzisiejsza rzeczywistość; 
tradycya rozwojowa socyalizmu włoskiego po 
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chwilach krytycznych powróci do normy a za z 


zbyt głoboko sumienie socvalistyczne w masach 


zostalo wykute, aby reakcya burżuazyjno-naro- 
dowa zdolala je zdruzzotać czyto drogą walki 
orężnej czwyto drogą walki konkurencyjno-orga- 


nizatorskiej. W nasiępnyjn liście zajmiemy się 
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rezultatami walki fascistów. Ludwik Bozziemi, 
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Zjazd 


inwalidów wojennych 


Warszawa, 4 lipca. 

r | Zakończenie obrad 

Przed porządki»m dziennym uchwalono wnio 
sek nagły, na mocy którego delegacya udaja Się 
do min. kolei z prośbą o udzielenie bezpłatnego 
przejazdu powroimego do domów delegatom 
Zjazdu. 

Następnie referent Stachelski złożył sprawo- 
zdanie komisyi opieki społecznej. Uchwałono 
wniosek w sprawie utworzenia naczelnej Rady 
inwalidzkiej opieki społecznej, składającej się Z 
30 osób: przedstawicieli inwaldów. fachowców, 
robotników organizacyj społecznych i t. d., któ- 
ne miałyby za cel: ,ześrodkować pracę społeczną 
w sprawach, tyczących się inwalidów, wpływać 
na ustawodawstwo, rozporządzać funduszami 
imwalidzkimi i t. p. 

Następnie wysłuchano oświadczenia delegacyi, 
wysłanej do min. kolei, która oznajmiła, iż wo- 
góle nie została przyjęta. Zjazd przyjął to z obu- 
nzeniem. 

Sprawozdanie komisyi spółdzielczej złożył de- 
begat Dziak. Przyjęto szereg wniosków, między 
innymi: w sprawie organizowania wymiany pro- 
duktów na zasadach spółdzielczych i zrzeszania 
inwalidów rzemieślników w spółdzielnie wytwór- 
cze, w sprawie poddania przez odpowiednie czym. 
niki rewizyi wszystkich koncesyj na monopole 
państwowe i nadania tychże Zw. inwalidów wo- 
jenmych; w sprawie poddania rewizyi koncesyi 
na kinoteatry i oddania ich Związkowi inwali- 
dów; w sprawie wydzierżawienia inwalidom ro- 
gatek, .myt drogowych i mostowych, kiosków na 


- spnzedaż czasopism, wyrobów tytoniowych idro- 


biazgów; w, sprawie wydania Związkowi przez 
mim, rolnictwa: budulca po zniżonej oćnie na bu- 
dowę: kiosków; ' zreorganizowanie przedsiębior- 
stwa księgarni kolejowych na spółdzielnię. imwa- 
lidźką; udzielenia | przez: min, : pracy "bezprocen- 
tłorwego kredytu na zakładanie i popieranie inwa- 
lidzkich' spółdzielni: i warsztatów pracy, oraz 
subwencyi w'celu zorganizowania patronatu dla 
inwalidzkiej: spółdzielni i oddziału społ. „wycho- 
wawozėgo. 

'Wysłuchano sprawozdania delegacyi, która 
udała się do'Rady ministrów, marszałka. Sejmu 
i klubów sejmowych w sprawie wprowadzenia w 
życie ustawy inwalidzkiej z dn. 1 sierpnia. Mar- 
szajtek ' przyrzekł, iż: nowela do ustawy zostanie 
przedstawiona na najbliższem posiedzeniu Sej- 
mu, a'kluby zapewniły, iż będą głosowały za no- 


Przed: przystapieniem do dalszych punktów: 
porządku dziennego, poddano. pod głosowanie 
wniosek nagły, domagający się, by: rząd trakto- 
wał;na równi z inwalidami polskimi inwalidów 
Ukraińców, internowanych w obozach, którzy 
walczyli razem z nwalidami polskimi w armii 
-Petlury i nie otrzymują żadnego zaopatrywamią. 
-Wniosek ten uchwalono, jak również wnioski: w. 
sprawie przyjścia z doraźną pomocą inwalidom 
ukraińskim i w sprawie opodatkowania się kół 
inwalidzkich na rzecz tychże inwalidów. 

Delegat Likiewicz złożył sprawozdanie ko- 
„misyi programowo-statutowej. F pzyjąto szereg 
zmian w. statucie, 

Na wniosek jednego z delegatów, aby przed 
ukończeniem sprawozdań i dyskusyi przystąpić 
do sprawy udziclenia absolutoryum, ponieważ 
niektónzy delegaci z phowincyi zmuszeni są 
wcześniej opuścić Zjazd, . przystąpiono, do gło- 
sowania i absolutoryum udzielono wszystkim 
ciałom kierowniczym Związku. Część delegatów 
warszawskich w liczbie 14. nie zgadzająca. się 
z taktyką Związku, oświadazyła, iż . wniosek w 
sprawie udzielenia, aibsolutoryum nie . został 
zgłoszony formalnie i złożywszy mandaty, opu- 
ścia Zjazd. 

Sprawozdanie komisyi prasowej złożył. dele- 
aj Gielniewski, redaiktor „Głosu inwalidzkie- 

, poczem przystąpiono do sprawozdania Ko- 
mišyi wolnych wniosków. Między innemi |u- 
chwalono wnioski: w sprawie otrzymania zni- 
iki w tramwajach za okazaniem legitymacyi 


asłonkowskiej; w sprawie: wybudowania  ki0s-- 
ków dla inwalidów na koszt rządowy; w 


"Śpra- 
wie uznania za polegtych inwalidów, na 
nych od 1918 r; w sprawie zlikwidowania 
wszystkich luźnych komitetów .inwalidzkich i 
przekazania fuadussów, na rzecz banku dlą' in- 


walidów; w sprawie zajęcia: się 'inwalidami, 


którzy do dziś nie mają obywatelstwa ; polskie- ' 


go i nie otrzymują rent; w sprawie udzielenia 
inwalidom koncesyi na'kamtyny wojskowe i 


protest EP" nieprawnemu odbieraniu kon- i 


- 
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cesyj Mid. Szereg wniosków odrzucono, między 
innymi wniosek w sprawie nadanią obywatel- 
stwa honorowego gen. Hallerowi został przyję- 
ty bardzo nieprzychylnie przez zebranych i nie 
poddano go wcale pod głosowanie, 

Zjazd zakończono około godz, 11 w nocy po 
okrzyku na cześć „Naczelnika państwa. 

Wybory do nowego zarządu dały wymik na- 
stępujący: Przewodniczący wydziału wykonaw- 
czego Maryan Kantor; I zastępca Bolesław Li- 
Kkiewicz, II zast. por. Edward Bigoński, sekre- 
tarz Aleksander Dacków, zastępca sekretarza 
Slawomir Rosochacki; skarbnik Mieczysław Ja- 
kubowski, zastępca skarbnika Ludomił Stache- 
cki; kierownik wydziału prasowego Stanisław 
Wert; wydziału wykonawazego B. Frankowski, 
T. Kuc, A. Filipowicz, J, Więcek i Wł, Prejsner. 


Kraków, 6 lipca. 
Dziennikarze szwajcarscy 
w Krakowie 

(x) Wczoraj po godz. 5 po południu przyje- 
chali do Krakowa w drodze z Borysławia dzien- 
nikarze szwajcarscy. Na dworcu w salonie przy- 
jęć przywitał gości imieniem Syndykatu dzien- 
nikarzy krakowskich prezes dr Beaupre a imie- 
niem miasta wiceprez. dr Wielgus. Wycieczce 
towarzyszy attache prasowy poselstwa polskiego 
w Bernie p. Jerzy Nunberg, oraz p. Żelisławski 
z ministerstwa spraw zewnętrznych. W skład 
wycieczki wchodzą pp. Edmund Barde, sekre- 
tarz generalny „Journal de Geneve*, "Edward 
Combe, redaktor naczelny „Tribune de Geneve“, 
Maurice Muret, redaktor polityczny „Gazette de 
Lausanne*, prof. Maurice Milliond, redaktor 

„Biblioteque Universelle“, wykładający socyolo- 
gię'i historyę filozofii. na uniwersytecie w Lo- 
zannie, znany jako przyjaciel Polski, V. P. Numa 
Chatloz- Comte, przedstawiciel „Le Democrate“, 
dr A. Keller, redaktor . berneńskiego : „Bundu*, 
dr V. I. Furlen, redaktor: „Basler' Nachrichten*, 
dr Hans Kloetzli. redaktor "polit. „Neue Zuercher 
Ztg*, dr Edwatd Graetzer, redaktor polit. bazy- 
lejskiej „National: Zeitung“, prof.: dr ' Edward 
Pneter, znany historyk, prof. 'uniw. w Zurychu, 
redaktor „Wissen und Leben“, wreszcie p. Auf- 
der-Mauer, redaktor dziennika katolickiego w'Lu- 
cernie „Vaterland“, oraz naczelny redaktor Gzien- 
nika „Basler Volksblatt*. 

Goście - udali się po przywitaniu do komiarii 
*w Grandhotelu, poczem powozami wyjechali za 
miasto, celem zwiedzenia okolicy: Krakowa. 
O godz. 7 wieczorem udali się na Wawel, gdzie 
oprowadzał: ich prof.» T. Estreicher i rektor Szy- 
szko-Bohusz. O godz. 9 wieczór w salonach Koła 
literackiego odbył się obiad, dany przez Syndy- 
kat 'dziennikarzy krakowskich na cześć 'gości. 
W obiedzie oprócz gości szwajcarskich 1 repre- 
zentantów pism krakowskich wzięli udział przed- 
stawiciele władz oraz miasta. Dziś -zwiedzą go- 
ście Muzea, po południu Wieliczkę, poczem od- 
jadą do Zakopanego. 


Wielki pożar w Podgórzu 


(k) Wczoraj po południu zaalarmowano straż 
pożarną, że w -Podgórzu, w Rynku główn. 1.12 
wybuchł wielki: pożar w magazynach piwnicz- 
mych wyrobów porcelanowych firmy Chaim 
Górtner. Na miejsce pożaru wyruszył jeden od- 
dział straży podgórskiej i jeden oddział straży 
krakowskiej .pod wodzą naczelnika Obidowicza, 
Straż przybywszy na miejsce, zastała cały ma- 
gazyn w płomieniach, a ogień dobywający się 
otworami utrudniał dostęp do wnętrza. Straż 
ogniowa, aby dostać się domagazynów, musia- 
ła częściowo: usuwać paki z talerzami i szkłem 
i wynosić je na ulicę. Po mozolnej akcyi wstęp- 
nej weszli strażacy do piwnicy i ogień. w prze- 
ciągu pół godziny zltokalizowali. Szkoda bardzo 
znaczna. Powodem pożaru była nieostrożność 
właściciela składu, który 'wszedł: z lampą do pi- 
'wnicy. Od .lampy niewłaściwie postawionej za- 
jęły się opakowania szkła, a wobęc wielkiej. ilo- 
ści nagromadzonego materyału pałnego: ogień 
R Sio wkrótce cały "magazyn. 


Zgłaszanie - osób celem ułatwienia powrotu z Ro- 
syi. Osobom zamieszkałym w Krakowie, ' pra- 
gnącym przyspieszyć powrót krewnych z'Rosyi, 
wydaje blunkiety wydział VII magistratu, ulica 
Poselska: 1. 8, parter, w godzinach od 11—12 
w -połūdnie. 

Miejskie ambulatoòryum dentystyczne szkolne 


przy miej. urzędzie zdrowia: zostało zamknięte 


na czas feryi szkolnych. 


stawieniach „odniosła pełny sukces.. 
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Bezpośrednie pociągi Kraków-N. Sącz. Od 10 bm. 
zaprowadza się codzienny bieg pociągów osobo- 
wych nr 1211 ʻi nr 1212 wprost między Krako- 
wem a Nowym Sączem i z powrotem. Odjazd z Kra- 
kowa o godzinie 905, przyjazd do Nowego Sącza 
o godzinie 1625. Odjazd z Nowego Sącza o go- 
dzinie 13 15, przyjazd do Krakowa o godzinie 20'20. 

Gościna warszawskiej „Redyty* w teatrze J. Sło- 
wackiego. Jutro w sobotę rozpoczynają się w tea- 
trze J. Słowackiego występy grona najwybitniej- 
szych sił zśspołu warszawskiego teatru „Reduta* 
z p. Juliuszem Osterwą na czele. Goście war- 
szawscy przyjeżdżają z najświetniejszym sukce- 
sem swego repertuaru „Przechodniem* B. Ka- 
terwy, który grany ciągle tam od kilku miesięcy 
osięgnał ostatnio liczbę 142 powtórzeń przy nie- 
słabnącem powodzeniu. Publiczność krakowska 
będzie miała sposobność ujrzenia na naszej 
scenie tę wykwintna komedyę w koncertowem 
wykonaniu znakomitych artystów warszawskich 
p. J. Osterwy, Maryi Dulęby i Jana Kochano- 
wieza, resztę obsady tworzy zespół krakowski. 
„Przechodzień* dany będzie poraz pierwszy 
w sobotę, następnie tylko trzy razy t. j. w nie- 
dzielę po południu, w poniedziałek i we wtorek 
11 b. m. Występy p. J. Osterwy przedłużą się 
do końca sezonu. 

Z teatru Bagatela. „Dama z pod Nru 23“ gra- 
na będzie dziś w piątek po zniżonych cenach. 
W sobotę po poł. po cenach zniżonych po raz 
ostatni „Kobieta, która zabiła*. 

Opera i Operetka. Dziś w piątek „Piękna Sy- 
rena* po zniżonych cenach. Jutro w sobotę o= 
peretka Benatzky'ego „Amor w śniegu“. W nie- 
dzielę po poł. „Apasze” ,„ operetka o niezwykle 
melodyjnej muzyce i nadzwyczaj oryginalnych 
tańcach z p.:Ordonówną, Zelską, Minowiczem, 
Ostrowskim, Winklerem i Karasińskim na czele. 
W niedzielę wieczór: ; jedna z najnowszych ope- 
retek „Piękna Syrena*, która ściąga olbrzymie 
tłumy "publiczności: dzięki niezwykłym ,tańcom, 
przepięknej: muzyce, wspaniałym . kostyumom, 
a również 'i. wystawie. 

Z teatru Nowości. Jeszcze tylko 3-dni tj. w pią- 
tek, w sobotę i. 2 razy w niedzielę przed: wyja- 
zdem na :tournóe: wypełni operetka „Trzej ka- 
walerowie", która na ‘dotychczasowych: przed- 
Pierwsze 
przedstawienie ha prowincyi rozpocznie się „Kry- 
sią leśniczanką* 'w Rzeszowie. |. . 


Mia lwowska i Anda Kitschmann, Marek Wind- 
heim i Seweryn Michałowski wystąpi dziś, w pią- 
tek.7 bm. w St.' Teatrze. Świetni artyści, którzy 
we Lwowie, : Warszawie, Łodzi, Poznaniu. i innych 
miastach polskich wieczorem swoim odnieśli wielki 
sukces, odtworzą bogaty. program. . Bilety u A 
Lipskich, Sławkowska '9. 

Wystawa ruchoma naimłodszej Sztuki. W nie- 
dzielę 29 lipca w Tarnowie odbył się t. z. „Kon- 
cert malarski“, na który złożyły się prace Tytusa 
Czyżewskiego, Chwistka i nieznanych do tej. pory 
młodych malarzy Jaremy, Szczyrbuły i Waliszew- 
skiego. Oryginalność „koncertu“ polegała na tem, 
że eksponaty były rozmieszczone nie według au- 
torów, ale według swojej istotnej .treści, tak, że 
tworzyły niezwykle barwną, kompozycyjną całość, 
Zebrana publiczność wykazała dużo zainteresowa. 
nia i w poufałej towarzyskiej rozmowie 'na temat 
nowej sztuki informowała się u obecnych na wy- 
stawie malarzy o ich celach i dążnościach. Kon- 
cert poprzedziła interesująca prelekcya krakowskie- 
go futurysty St. Młodożeńca. „Koncert* udaje się 
obecnie do Lwowa, a następnie do uzdrowisk i 
miejsc kąpielowych. 

Posta w samolocie. Jak się z kół futurystów 
krakowskich dowiadujemy,' znany formista (malarz 
i poeta) Tytus Czyżewski, piewca „mechanicznej* 
i „maszynowej“ poezyi udaje się w najbliższym 
czasie samolotem do e "gdzie ma zamiar 0- 
siąść na stałe. 

(x) Rodacy z. Warmii i Powiśla w Krakowie. 
W naszem mieście 'bawi wycieczka rodaków na- 
szych ż państwa niemieckiego, zamieszkałych w 
Warmii i na Powiślu. Przybyli w liczbie 80 osób, 
starali się dłuższy czas o: paszporty u władz nie- 
mieckich na: przyjazd do Polski, ' które- otrzymali 
wreszcie ` nie bez- trudności. : Rodacy nasi z: wiel- 
kiem zaciekawieniem i rozrzewnieniem oglądali. 
zabytki naszego miasta, przyjmowani wszędzie na- 
der życzliwie. Na: Warmii i Powiślu wychodzi d- 


'beenie jeden tylko: polski „Olsztyński tygodnik“, 


cieszący. się ogromną: poczy.tnością. ' Zresztą ' życie 


narodówe objawia się nader nikle, wobec niechęci 


władz niemieckich, które zezwalają: tylko na śpiew 


'kościelny w języku polskim i na kazania polskie 


raz w tygodniu. Zaznaczyć należy, że na Waimii 
i Powiśłu:całe wielkie obszary są:zamieszkałe przez . 
zbitą' rdzennie polską ludność. Na cześć .gości w 
dawnym  refektarzu franciszkańskim odbyło. się o- 
negdaj wieczór uroczyste przyjęcie, w czasie któ- 
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no szereg serdecznych przemówień. 


rego wygłoszo ezn] > 
ri T ą jeszcze czas jakiś w naszem mie- 


Goście zabawi 
$ J. Rękiewicz rozpoczął sześcio- 
ownictwo dyrekcyi policyi 
objał st. radca pol. dr. Adam Banach. 
Se E nomne dypiomu doktorskiego. ki. 
w południe odbyła się w auli Uniwersytetu aa 
giellońskiego rzadka uroczystość odnowienia sią 
plomu doktorskiego po 50 latach p- cóz yi 
drzejowicza, doktora praw, b. ministra aar Hr < 
ckiego i długoletniego członka Koła  polsKieg 
i iu. . - 
Eie w posiągu. Na przestrzeni NY. 
Bochnią a Krakowem, skradziono Pp. + A 
Schwarzowi, handlarzowi ze Złoczowa we ę 
z 120.000 mk. Nieznany sprawca dopuścił się a 
kradzieży w ten sposób, że wyciął Hee 
kieszeń z surduta-i wraz z nią skradł Aj: ze. 
Susuł w potrzasku. W ręce policyi wpa kt ja 
raj Maryan Susuł l. 19 poszukiwany za jo, źe 
nocy z 10 na 11 czerwca b. r. żer na e 
chodzącego plantami Jana Goła i rani A 17 
nożem w głowę. Susuł podejrzany jest na 60 
przy tej sposobności skradł Goiowi portfel z 


k i dokumentami. M 
3 md o o o | cj 


cie. 
(k) Dyr. pol. dr. 3. 
tygodniowy urlop. Kier 


Z POLSKI 
i aprowizacyjne u nas. Warszawski 
zen o patio o podrożeniu mąki i chleba, 
stwierdza : „Warto zauważyć, iż obecnie obowią- 
zujące ceny na chleb, nawet po przeliczeniu na 
złoto, są już wyższe od cen przedwojennych o 15 
do 20 mk na kilo. Zwyżka cen chleba doszła do 
takiego punktu kulminacyjnego, iż obecnie opłaca 
się już sprowadzać zboże z Ameryki. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy, rząd zmuszony będzie uciec 
się z konieczności do sprowadzenia zboża Z za- 
granicy”. A jak się przedstawia handel mięsny 
w samej stolicy ? Tenże dziennik pisze : „W han? 
dlu mięsem istnieje wogóle jeszcze b. wiele ano- 
malii i dużo czasu jeszcze upłynie, zanim wrócą 
w tej dziedzinie stosunki normalne. Tak naprz. 
sprowadzone do Warszawy wieprze z Poznanskiego, 
nabywane SĄ właściwie przez Poznańskie w Mało- 
polsce. Wydawałoby się, iż daleko taniej i pro- 
ściej wypadałoby sprowadzanie „wieprzy do War- 
szawy bezpośrednio z Małopolski. l 
Następnie, mimo, iż w Poznańskiem ceny na 
EIT A a spadły o 50 mk na funcie, w Warszawie 
mięso podrożało o 30 marek na funcie“. 
Ropodajny szyb. W kopalni „Ratoczyn“ w Bo- 
ryslawiu w szybie głębokości 1490 metrów osią- 
= gnięto bardzo dużą wydajność ropy. Nastąpił wy- 
buch gazów i ropy © wielkiej sile. Szyb ten na- 
leży do Tow. francuskiego nowozałożonego kon- 
oernu „Sylva Piana". Szyb będzie dawał jeden do 


5 dzinę. 
zeh wagonów ropy na g0 
dwóch wag 506 


Z ZAGRANICY 


wiktor Griffuelhes, głośny niegdyś 
10) syndykacista rewolucyjny francu. 
: robotnik z zawodu sekretarz syn- 


arł 


stanowisku Zmękany niepowodzeniem, jako re- 
cyi da usumął się (po roku 1911) z wido- 
wolucyon olitycznego, Qzasu wojny był zwo- 
Mis min M8 narodowej za. każdą cenę. 
nn s 
i lat 90. 
Zman kg W rocznicę uchwalenia konstytucyi nie- 
z stronnictwa bloku rządowego w parla- 
onie O, iały się co do wprowadzenia 
mencie F 


ozum! 
w dniu ii 
uczczenia roc | 
marskiej. pu na Hardena. Harden jest w dal- 
4 bezprzytomny: Otrzymał on 8 cięż- 
szym ciągu =n," gię, że życiu jego nie zagraża 
n- stwo. Policya berlińska wpadła na 
niebezpieczej inej organizacyi morderców poli- 
trop nowej - ch siedzibą jest Oldenburg. 
sa Weichart i Ankerman, o- 
jeszcze nie ujęto. Weichart 
wojego „wspólnika i na 
ań prowadzi: policya berliń- 
ska śl ie jest, prawie wykrycia nowej orga- 
a sie l 
nizacyi. . 
Strejk drukars arskimi a 


zpićy uchwalenia konstytucyi wei- 


ki w Berlinie. Rokowania między 
pracodawcami nie 


acownikami Oz; ik, trwa w dalszym ciągu. 
dały wy niku. oem ukazały się jedynie dzien- 
e 


Wczoraj wie r3 
niki socyalisty cZn cić do Niemiec. Były na- 
Jipa Na mieckiego nia i; ia Ta 
stępca tronu rośbą pozwo enie po' 3 
niemieckiego A rokje dzienniki zapewniają, rzą 

Niemiec. Ja ia. 

nie udzielił tego pozwo'ee". 


'wzniecając pożar. 


gierpnia święta narodowego dla , 
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Wybuch w fabryce spirytusu. W fabryce spiry- 
tusu w Hamburgu nastąpiła 5 b. m. ekspłozya, 
Płomienie objęły w krótkiej 
chwili całą fabrykę, powodując jeden wybuch po 
drugim. Kilka domów runęło, grzebiąc pod sobą 
mieszkańców i straż pożarną. Liczba ofiar jeszcze 
nieustalona. 

Berliński Landru, Grosmann, dnia 5 b. m. na 
pół godziny przed rozpoczęciem dalszych roze 
praw powiesił się w celi więziennej. 

—000— 


REPERTUAR 


Teatr Im. JuL Słowackiego 
Piątek: „Oczy księżniczki Fathmy*. 
Teatr „Bagatela” 
Piątek: „Dama z pod Nr. 23“. . 
Sobota, popoł.: „Kobieta, która zabila“; — wie- 
czorem: „Dama z pod Nr. 23", 
Miejski teatr: opera i operetka 
Piątek: „Piękna Syrena". 
Sobota: „Amor w śniegu“. 
Operetka w Nowościach 
Piątek: „Trzej kawalerowię". 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 
Linia A—B. L, 39) 
Początek o godz, ? wieczór. 
Piątek: o godz. 6: dyr. Muz. Nar. Dr Fel, Kopera: 
Zwiedzanie Katedry na Wawelu. 


Sprawy partyjne 


Nowy Sącz. Dotychczasową Radę chłopsko-ro- 
botniczą i Komitet miejscowy PPS zamieniono 
na Komitet powiatowy PPS w Nowym Sączu. 
Utworzono powiatowy sekretaryat PPS, który 
załatwia wszelkie sprawy partyjne we wtorki 
i piątki od godz. 10 do 12 i od 18 do20, zaś 
w niedzielę od godz. 10 do 12 w Domu robo- 
tniczym przy ul. Zygmuntowskiej. 

Wszelką korespondencyę partyjną przyjmuje 
sekretarz powiatowy tow. Ignacy Pażucha, Nowy 
Sącz I. 

Po znaczki partyjne i wyborcze zwracać się 
należy do sekretaryatu, na kolei do mężów za- 
ufania, w mieście do tow. Dynowskiego i Wy- 
gody Stanisława. 

Komitety miejscowe PPS Bochni, Wieliczki 
i Limanowy sa proszone o szybkie nadesłanie 
informacyj, czy w ich powiatach istnieją komi- 
tety wyborcze celem zwołania konferencyi wy- 
borczej oxręgowej. Pażucha, sekretarz powiatowy. 


Przegląd społeczny 


Wybuch strejku w przemyśle 
budowlanym w Krakowie 


Stosownie do wiadomości, podanej o groźbie 
wybuchu w lipcu strejku w przemyśle budo- 
włanym, odbyła się konferencya w Izbie budo- 
wniczych w Krakowie dnia 5 lipca o godzinie 
8 wieczór, która nie wydała żadnych rezulta- 
tów, )albowiem pewne jednostki z grona budo- 
wniczych nie chciały się zgodzić na żądaną pod- 
wyżkę 35'/,. Tych panów robotnicy zapamiętają 
sobie jako pracodawców, którzy się nigdy z ro- 
botnikiem nie liczą. Wobec tego, że żądania ro- 
botników są minimalae, bo aż 35%,, a budowni- 
czowie zdecydowali się dać tylko 307/,, pertra- 
cye zerwano i delegaci oświadczyli gotowość do 
walki. 

A więc o 5%/,. ma być rozpętana walka, która 
przyniesie nieobliczalne szkody nietylko praco- 
dawcom i budującym, ale i robotnikom. 

Z powodu wybuchu strejku, który jest nie- 
unikniony, należy wszystkim murarzom i cieślom 
Kraków omijać bezwarunkowo aź do odwołania. 


Zmiana posła francuskiego 
w Berlinie ` 


Paryż. (AW). Według „Petit Journale“ nastąpi 
odwołanie posła w Berlinie. Jego następcą zosta- 
nie Maurycy Herbette, dyrektor w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Jest to syn byłego franeu- 
skiego posła w Berlinie, skończy: niemieckie szkoły 
w Berlinie. 
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Przegląd gospodarczy É 


RZ 99 
KU 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w Monitorze 
Polskim, Gazecie Lwowskiej, Przeglądzie Techfi- 
cznym i Czasopiśmie Technicznem rozpisuje się 
publiczny przetarg na wykonanie budowy rozsze- 
rzenia warsztatu dla napraw parowozów w Woli 
Duchackiej koło Podgórza-Płaszowa. 

Plany, warunki wykonania budowy i inne załąe 
czniki można przeglądać od dnia 5 lipea 1922 r. 
w Wydziale ill (drogowym, drzwi nr 167) Dyre- 
kcyi Kolei Państwowych w Krakowie. 

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcya Kolei 
Państwowych najpóźniej do dnia 15 lipca 1922 r. 
godziny 12-tej w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi tegosamego dnia o godzi- 
nie 13-tej po południu. y 

— 0 0 0 =~ 
Giełda krakowska z 5 lipca 


wWwatuta marko wa 
dotówka (banznotyi 


| get mean i 
Waluty l dewizy |_hosno_ | Sorzedaż kupno | Sprzedaż |Transakcya 
Dolary St+Zjed || 4800— | 5000'— || 4900— | 5025— |5005— 
» kanad. ||4800— | 4900*— || 4800.— | 4900— | —— 
Franki trane. . 
.  Delgfis. 
ə»  Szwajc, 
Funty szteriin. 


Marki niemiec.| 1125 
Korony austr. | —'24 
„ czesko-sł.| 96— 
„ węgiers. 4:50 
„ duńskie | 970— 
Lei rumuńskie| 25— 
Łiry włoskie .| 225:— 


Floreny holen. 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł, 1—V em. 
Bank Hipoteczny .„.... 
Bank Małopolski. . » « » » 
Ziemski Bank Kredyt. : . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związk. I-Vil 
Bank komercyalny I—IV 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Związ. Spółek Zarob. 


Akcya tow. handi. i przem, 


PTE lula 1—[V em. . e. æo 
„Elibox*—Ł.J. Borkowski" 
Kosz 222... 
„Pharma* (B. Jawornieki) 
sF olski (Globi Zr - dw. 
C. Hartwig, Poznań. .„, 
Zegiuga Polska . ...1.. 
Zieieniewskil-Iilem.„ex* 
Warsz. Parowozy lll em. 
H.Cegielski, Poznań I-VIII 
„Potęga* Tow. huty żel. 

„„Lemiesz*. . „.. 
„Irzebinia* I-IV 
„Pocisk“ .. 


em. s. 
Automotor sesoses 
Fortland-Cem. Szczakowa 
Górka „a tte « a ea 
Siersza .......oo.e 
Tepege I—IV esnobe o 
Polska Nafta „.« s«««2 
Oikos e... .... e © 
BCZOL alba do ore a 
dłuszcze Trzebinia «a » . 
„Krakus“ ISV eM.: c». 
Porcelana Cmielów . » « » 
Fabr. cukru w Chodorowie 
Elektr. Siersza 1—1V em. 


Każdy 


5025—5050 
1850— 


3700— 
1400— 


3500— 3600— 3650 


1200— 


może sobie sam sporządzić doskonałą 
lemoniadę musującą, cytrynową lub 


 malinową przez wrzucenie tabletki „Lemoniada- 


Vita“ do szklanki zimnej wody. Żądajcie w ka- 
wiarniach tabletek „Lemoniada-Vita*, 


RESTAURACYA „KRESOWA“ 


przy ul. Sławkowskiej L. 30 
Znakomita orkiestra bałabajek. 
Zespół 15 artystów-muzyków. 

Wstęp bezpłatny. 
Koncert podczas obiadu o 1—3, a wieczór od 8—1. 
Obiad z dwóch dań 215 Mk. Kolacya z dwóch dań 
230 Mk. Geny potraw niezwykie niskie. 


Nowy Zarząci. 


Obsiuga szyba. Lokal otwarty do 2 w nocy. 


Zgromadzenie robotników warsztatów wojskowych 
odbędzie się w piątek 7 lipca o godzinie 7 wie- 
czór w lokalu Związku stowarzyszeń robotniczych 


ul. Dunajewskiego 5 II p. Sprawy bardzo ważne. 
- Grabowski. 


48000000000000030006600091 


Słolarzy zdolny-h 


do robót meblowych i budo i 

wlanych przy,mie firma „kuj 

ranyi*, Fabryka wyrobów s sto- 

larskich Kraków drzogórak. 
695 
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Wiila 


w Czyżynach, przy stacy: ko- | 
łejowej, murowana. o czierech 
ubikacyach, ze stajnią i za- 
budowaniami gospodarskimi 
i 3/4 morga ogrodu cala do 
zamieszkania, okazyjnie do 
wynajęcia lub do sprzedania. 
Wiadomość w „Prasie* Kar- 
melicka 16, dla „S. 30.* 705 


Kilku czeladzi stolarskich 


do robót budowlanych zdol- 
nych meblarzy oraz 2 uczni | 
przyjmie zaraz fabryka sto- 
łarska Józefa Jonczego w No- 
wym Targu. v94 


Zgubiono 
dokumenta wojskowe na na- 
zwisko Kruk Jan, wystawione 
we Lwowie przez 6. Dyw. żan- 
darmeryi, unieważniam. 651 


Unieważniam 
zgubione dokumenty wojsko- 
we Michała Wojakowskiego, 

* sika Krakowie. 
4 


Dokument wojskowy 


na nazwisko Służewski 53 
nisław. wystawiony przez P. 


K.U. Kraków, unieważniam 
o 


t 
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| 


PO 


letnia tyiko mk. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą 
Suknię trykotową nadzwyczaj praktyczną, nadającą się 
czarny, granatowy, bordo, 
fres, czerwony, lila, różowy, niebieski, zielony, piaskowy, 
szary, bronzowy, elektryk, biały i t. p najmodniejszy 
fason, pięknie przybraną — tylko za 4500 mx. 


ee 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i Hi 
` przesyłka na nasz rachunek. 


Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). . 


Prosimy adresować: 


J. LUBKA — Łódź 4. 


PR 
Pif ý A) 


WAŻNE DLA REEMIGRANTÓW! 


Reemigranci i Emigranci chcący się udać do 


SKIE przez nasze biuro CUN ARD LINE 


Kraków, ul. św. Marka 22, Hotel Pollera 


uzyskać łatwo zezwolenie na wyjazd, choćby już od dwóch 
lat w Polsce przebywali. 
~ Okręty nasze są ze wszystkich najszybsze. i najwygodniej. 
sze i wyjeżdżają z Gdańska, Cherbourga i innych portów 
europejskich prawie codziennie. 
Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. Karty okrętowe 
po 106 dolarów -- 8 dolarów taksy amerykańskiej są u nas 
w biurze do min ii 


na każdą figurę, w kolorach : 


Vs 


Redaktor naczelny: Emii 
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Samodzielny 


z dłuższą praktyką poszukiwany do większej rafineryi nafty w zach. 
Maiopolsce. Szezegółowe oferty z odvisami świadectw uprasza się 
*, Karmelicka 16. 


nadsyłać pod „Destyłator* do biura rekiamy „Prasa 


(w Rosyi sowieckiej) 


660 


| Haeckez. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskięgo 3 (teL 1310), * 


Mam I ON W) e Á ZY W A | a 


Bestylator | | 


awiadamiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich r. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy SSUGKGKOGEDBOGEUDJSEWCEO 


DIOSTENIA do pism Tany] ui 


PO CENACH ORYGINALNYCH | 
POWSZECHNE BIURO REKLAMY | 


p Ów, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 
DE | -EIECOEEREESEEE EBWOEZAREAEFE 


PRZEDSIĘSIŚSTWO m HANDLOWE 
INZ. T. LESZCZYŃSKI 


KRAKOW, GRODZKA 65. 


POLECA WSZELKIE MATERYAŁY 
TECHNICZNE i ELEKTROTECHN. 


) PROJ BIURO REKLAMY „PRASA, KRAKÓW KARMELISKA1G, ` 


Wikt wyśmienity. Wygodne kajuty na 2-4 osób. 
BS 3 GZEOKUGOZEG ©) Aki E DORE B ZZA E 


| zz W W m NM 


| - © 
Przyjezdny, młody człowiek poszukuje * 
miesz.ad'a. W zamian lekeye f:ancuskiego, € 
względnie inny sposób rekompensaty. 
dia „275, 
a 


O GAREA "ABC (i © CIDEB OŁÓRAKIA |: (© CELNELIE GG © 


Zgłoszenia do Admin. „Naprzedu" 


cuo:in kowe. belonowe,' 


a|K[q% 2; 820 (i l-a |akości, około 3000 
e) m. b. do sprzedania po 
l b. przy SiE cenie. ioco Szczakowa. 
m] Wiadomość : 
E Piotr Kozłowski, Kraków, Starowiślna 10. 
t 
J| Wzżne dla wszystkich! 
E Otrzymawszy przedstawicielsiwo kilku pierwszorzęd- 


| nych poważnych iaoryk kołder i kap, u chcąc dać moż- 
Í | ność wszystk mu zapo-nania się z wyrobami rakowych, no- 
stanowiliśimy sprzedaw:*ć detaiiczn.a, po cenech hurtownych: 

Kołdry, tak zwans koce piuSzuw8, o poskiauzie czystej 
wełny, deseniowe, exkie. puszysie | ciepłe o kolorach 
praktycznych. n e podlegających zorudzen'u, dadzą kołdry 
te latem vetne zadowolenie ua wycieczkach i ietniskach, 
Í | zimą zaś niezrównane są do przykrycia się. Z powodu 
swych deseni 1 kolorów służą ozdobą w sypialni. Cena za 
szlukę wynosi 12,909 Mk. za parę 23.600 wk lakie sanie, 
lecz ciewne Oraz bez deseni koszlu,ą 0.000 8000 mk. za 
SZIUKĄ, 

posiadamy również pikowe kapy na ióżka w ślicznych 
kolorach i deseriach po G.UUU Mu. za sztuką, cara 11.500. 

Za opakowanie i przesyskę dolicza się 800 Mk. nieza- 
leżnie ou ilości sztuk. 

Zamie:scowym klientom wysyła się poczta bez zadatku 
za podraniem, płaci się przy odoiotza zamów enia. 678 

Adresować do WARSZAW SRIEI eGŁKRI MANU- 
[FAKTURO WEJ w wąarszawia, ul. Jasna 18-20. 
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